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Prenumerata 
Rocznie złp. 1.80 gr. 
Półrocznie . „ -.90, 
Kwartalnie 
Miesięcznie . 


Poświecenie gmachu szkolnego 
przy ul. Łęczyckiej. 


Dzień 14 grudnia r. b. będzie dla naszego miasta wielkim 
świętem. W dniu tym odbędzie się w obecności Pana Ministra 
Wyznań Religijnych i Oświecenfa Publicznego oraz zaproszonych 
gości poświęcenie nowowybudowanego gmachu szkolnego przy 
ul. Łęczyckiej, w którym znajdą pomieszczenie dwie 7-klasowe 
szkoły powszechne: męska i żeńska. 

Pierwszy raz przedstawi- 
ciel centralnych władz pań- 
stwowych, wyobraziciel od- 
rodzonej Ojczyzny naszej, 
zawita oficjalnie do grodu 
naszego, aby wziąć udział 
w radości, jaka napełniać bę- 
dzi: serca wszystkich miesz- 
kańców z powodu dokona- 
nia wielkiego dzieła: oddania 
do użytku - przyszłych poko- 
leń przybytku wiedzy. 

Dzień 14 grudnia będzie 
ukoronowaniem pięcioletnich 
poczynań samorządu miej- 
skiego na polu szkolnictwa 
powszechnego. Swiadczyć on 
będzie, że Zarząd miasta 
Zgierza właściwie ujął swe 
zadanie, rozpoczynając pracę 
swą od uprzystępnienia o- 


światy dla  jaknajszerszych 
włtałówaszego miasta. 

Zgierz może być dumnym, 
żepod względem szkolnictwa 
dorównywa miastom Poznań- 
skiego, gdzie od kilkudzie- 
sięciu lat był wprowadzony przymus szkolny. 

Nowopowstały gmach, górujący nad miastem, będzie trwa- 
łym pomnikiem pierwszego w naszym mieście samorządu w od- 
rodzonej Polsce. 

Niech będzie on drogowskazem dla następnych samorzą- 
dów, by z równym zapałem i energją przeprowadzały swe po- 
czynania, skierowane ku zaspokojeniu potrzeb kulturalnych mie- 
szkańców miasta naszego. 

Zgierz, d. 5, XII. 1924. 


Jan Swiercz. 


Jak powstała Szkoła przy ul. Łęczyckiej. 


Jednym z ważniejszych zadań jakie przed naszym młodym 
samorządem stanęły w chwili powstania Państwa Polskiego, była 
opieka nad szkolnictwem powszechnem. 

Dziś śmiało można powiedzieć, że cały szereg samorządów, 


szczególnie miejskich, wypełnił w zupełności swe obowiązki w za- | 


ZKERSKĄ 


Szkoła powszechna wraz z domkiem administracyjnym 
od szosy Łęczyckiej (strona południowa). 


Ne 22. 


Cena ogłoszeń 


za wiersz |-szpaltowy 
za tekstem 20 gr. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 


dn. 6 grudnia 
1924 roku. 


| kresie szkolnictwa powszechnego, zakreślone odpowiedniemi usta- 


wami. Miasto Zgierz pod tym względem nie znajduje się na 
szarym końcu. 

Przed wojną w roku szkolnym 1913/14 w szkołach pow- 
szechnych w Zgierzu uczyło się 1220 dzieci; w r. 1918/19, z chwilą 
powstania Państwa Polskiego szkoły liczą 2193 dzieci; w r. szkol- 
nym 1921/22 po wprowadzeniu przymusu szkolnego w szkołach 
powszechnych znajduje się 3074 dzieci (w tem 150 dzieci w szkole 
ćwiczeń przy Państwowem Seminarjum Nauczycielskim).  Nieza- 
leżnie od szkół. powszechnych do szkół średnich: Gimnazjum 
Państw. im. Staszica, Państwowego Seminarjum Nauczyc., Państw. 

Szkoły Handlowej i Niemiec- 
kiego Gimnazjum w roku 
szkolnym 1921/22 uczęszcza 
922 dzieci, gdy w r. 1913/14 
do ówczesnej Szkoły Han- 
dlowej uczęszczało 219 dzieci. 
W ten sposób wszystkie azie- 
ci w roku szkolnym (od 7 
do 14 lat) znalazły się bądź 
w szkołach powszechnych 
bądź też w szkołach średnich. 
Następująca tabelka wy- 
kazuje, że miasto nasze wy- 
trzymuje porównanie pod 
względem rozbudowy szkol- 
nictwa z największemi na- 
szemi miastami. 
Na 1000 mieszkańc. było 
w szkołach powszechn. dzieci 
Rok szkolny: 1913/14 1918/19 1921/22 
w Warszawie — 4',8 65,3 
w Łodzi — 57,5 133,0 
ii n t w Poznaniu 142,6 — — 
> w Zgierzu 55,5 99,7 140,0”) 
W ciągu ośmiu lat od 
1913 do 1921 r. ilość dzieci 
w szkołach powszechnych 
w Zgierzu wzrasta 2!/, krotnie. Zmusza to Samorząd do my- 
ślenia o lokalach szkolnych dla pomieszczenia tak licznej dziatwy. 

Własnych budynków szkolnych miasto posiadało przed wojną 
europejską zaledwie dwa: przy ul. Strykowskiej (3-go Maja), wy- 
budowany w r. 1832 i przy ul. B. Joselewicza, który powstał 
w 1904 r. Oba budynki obliczone na szkoły 4-klasowe nie od- 
powiadają dzisiejszym wymaganiom stawianym szkole powszech- 
nej 7-klasowej tak pod względem pedagogicznym jak i higienicz- 
nym. - 

To też już w lutym 1920 roku Magistrat poczynił pierwsze 
kroki celem wybudowania gmachu szkolnego, w którym pomie- 
ściłyby się 2 szkoły 7-klasowe: męska i żeńska. W tym celu 
powierzono architektowi Henrykowi Stifelmanowi z Warszawy 
opracowanie 2-ch projektów szkół: przy ul. Strykowskiej, gdzie 
znajduje się budynek szkolny, a który miał ulec rozbiórce w ra- 
zie budowy nowej szkoły, i przy ul. Wesołej na placu miejskim. 
Opracowane szkice przedstawione zostały Min. Wyzn. Rel. i Ośw. 


*) Łącznie ze 150 dziećmi uczęszczającemi do szkoły ćwiczeń przy 
Państw. Seminarium Nauczycielskim. p 


„nistracyjny w którym 


SAL NR. 


projekt budowy szkoły przy ul. Wesołej z powodu szczupłości 

cu. Myśl budowy szkoły przy ul. 3go Maja Ministerstwo 
zaakceptowało. : 
„ ' Jednak wychodząc z założenia, że, mimo wad jakie dotych- 
czasowy budynek szkolny przy ul. 3-go Maja posiada, nie należy 
burzyć takowego zanim nie stanie nowy w innym miejscu, Ma- 


| pak, zaakceptowania. M. W. R. i O. P. odrzuciło jednak 


gistrat zdecydował budować szkołę przy wl.. Łęczyckiej. Opraco- | 


wany projekt przez p. Stifełmana został zatwierdzony przez M. 
w. R i O. P. i w dniu 10 sierpnia 1921 r. Magistrat przystąpił 
do budowy szkoły, wyprowadzając przed zimą fundamenty. 
W ciągu 1922 roku budynek szkolny został doprowadzony pod 


dach, w 1923 r. otynkowano go nazewnątrz i nawewnątrz. W roku | 


-bieżącym zaś wykończono zupełnie. : 
Jednocześnie wybu- 
dowano domek admi- 


mieszkać będą dwaj kie- 
rownicy szkół, dwuch 
woźnych i jeden nau- 
czyciel. ` - 

Budynek szkolny 
dwupiętrowy, wybudo- 
wany w formie podko- 
wy składa się z dwuch 
skrzydeł. W _ lewem 
skrzydle mieścić się bę- 
dzie szkoła męska, w 
prawym—żeńska. Prócz 
14 k'as wykładowych w 
skrzydłach znajdują się: 
1) klasa slójdu, 2) kla- 
sa gospodarstwa domo- 
wego, 3) klasa Śpiewu, 


sowe,; czyli licząc 'w. każdej klasie 45 dzieci będzie korzystać 
z nowopowstałego budynku 630 dzieci. Do czasu jednak wybu- 
dowania dostatecznej ilości szkół, do których uczęszczałyby dzieci 
tylko na jedną zmianę, w szkole przy ul. Łęczyckiej mieścić się 
będzie zgórą 1000 dzieci na dwie zmiany, czyli więcej niż 1/, część 
wszystkich dzieci uczęszczających do miejskich szkół powszechnych.- 

Koszta budowy obu budynków dotąd wyniosły 392,000 zło- 
tych, po zupełnym wykończeniu wzrosną przypuszczalnie do 420,000 
złotych.— 

Poniewaz kubatura budynków szkolnego i administracyjnego 
wynosi okrągło 25,000 metrów sześciennych, więc jeden metr? 
kalkuluje się na 16 słotych 80 groszy. Jest to bardzo tanio, je- 
śli porównamy z cennikiem wydanym 15 maja r. b. przez archi» 
tektów łódzkich,. który przewiduje koszt”1 mtr. sześć.: ; 

: 1) dla. budynków 
mieszkalnych o wykoń- 
czeniu -zwykłem 30 -zł. 

2) dla budynków 
mieszk. o wykończeniu 
wykwintnem 40 zł. 

Budowa szkoły przy 
ul. Łęczyckiej prowadzo- 
ną była sposobem go- 
spodarczym. Budową 
kierował Komitet zło- 
żony z op. Beurtona, 
radnego Haukego, arch. 
„pow. J. Kabana, insp. 
szkolnego Kamińskiego 
(następnie insp. Zawadz- 
kiego) radnego Ign. Ka- 
mińskiego, dyr. Pogo- 
rzelskiego, ks. Kan. Sza- 
niawskiego, archit. Stifel- 


4) 4 pokoje nauczyciel- 


[ -POWSZECHNA SZKOŁA BLIŹNIACZA w ZGIERZU. a P,990,a $—-——azzyzac —| 


mana, burm. SŚwiercza. 


skie, 5) 2 klasy zapaso- 
we, 6) 2 garderoby: je- 
dna dla chłopców, dru- 

ga — dla dziewcząt, 7) 
kuchnia, 8) 2 natryskownie: 
dziewcząt. 

Prócz tego na każdym piętrze znajdują sie umywaln e i klo- 
zety. 

W korpusie łączącym oba skrzydła mieszczą się: 1) kance- 
larja dla kierowników szkoły, 2) gabinet lekarski, 3) klasa przy- 
rody, 2 gabin=ty przyrodnicze, 4) kłasa rysunkowa 

Przy korpusie środkowym od strony południowej wybudo- 
wano dużą salę gimnastyczną. 

Budynek posiada centralne ogrzewanie, kanalizację, wodociąg 
i oświetlenie elektryczne. 

Jak widać z powyższego budynek szkolny zakrojony na 
większą skalę, zastosowany jest do nowoczesnych wymagań pe- 
dagogicznych i higienicznych. 


Szkoła powszechna od ul. 


jedna dla chłopców, druga — dla 


Poświęcenie nowowybudowanej szkoły powszechnej przy | 


ul. Łęczyckiej odbędzie się w niedzielę dnia 14 b.m. o godz. 10 rano. 
Dla chcących zwiedzić szkołę—otwartą będzie od godz. 2 do 
4-ej po południu. Natomiast w czasie uroczystości poświęcenia 


zechcą mieszkańcy miasta wstrzymać się od chodzenia po gma- | 


chu szkolnym, a to celem uniknięcia ścisku i zamieszania. 


Ofiara na budowę szkoły. Obywatelka m. Zgierza p. Ma- 
tuszewska złożyła w Kasie Miejskiej na budowę szkoły przy ul. 


Łęczyckiej 100 złotych. Zaznaczyć należy, że to już drugi raz p. | 


Matuszewska składa na ten cel ofiarę: w r. 1922 dała 10,000 mk. 
co odpowiadało 300 złotych. 


Fakt to tem więcej godzien podkreślenia, że w naszym mie- | 


ście... jedyny. 

Pobór podatku dochodowego. Ministerstwo Skarbu okól- 
nikiem z dn. 18. XI. 1924 r. L. DPO. 2292JII zarządziło, aby po- 
bór podatku dochodowego z uposażeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pracę był w miesiącu grudnia 1924 r. 
dokonywany w dotychczasowym trybie wedł: skati, ustalonej dla 
potrąceń podatku w miesiącu listopadzie 1924 Fx 


Ruchoma Wystawa Obrony Przeciwgazowej. W szerokich 
sferach naszego miasta wzbudził duże zainteresowanie projekt 
'ządzenia wystawy obrony przeciwgazowej. Eksponaty tej wy- 


| o prywatnej pożyczce mowy być nie mogło. 


Przejazd (strona północna). 


Najpoważniejszą tru- 
dnością jaką zarząd 
miasta miał przy. pro- 
wadzeniu budowy szko- 
ły był brak funduszów. O ile przed wojną, gdy. kredyt długo- 
terminowy o niskim oprocentowaniu był dostępny, nie trudno 
było uzyskać pożyczkę na wszelkie inwestycje, o tyle obecnie 
Dlatego też gmina 
poza kredytem państwowym liczyć musiała na własne siły. Od 
Państwa na budowę szkoły miasto uzyskało 122,000 zł. dotacji 
i 134,000 pożyczki. Resztę pokryło miasto z własnych funduszów. 

Rada Miejska uchwałą swą z dnia 20.XI. nadała szkole miej- 
skiej mieszczącej się w nowym budynku nazwę „szkoła powszech- 
na Ne 1 imienia Adolfa Pawińkiego*, szkole zaś żeńskiej-: „Szko- 
ła powszechna Ne 2 imienia Marji Konopnickiej *.— 


W dniu 14 grudnia r. b. odbędzie się poświęcenie gmachu | 


szkolnego, a, od 1-go stycznia r. p. szkoła oddaną zostanie do 


| użytku. 
Znajdą w nim pomieszczenie normalnie: dwie szkoły 7-kla- | 


Jotes. 


stawy zawierają wiele okazów z dziedziny walki gazami trująceni, 
jak również środków zapobiegawczych i obronnych jak np. maski, 
całe ubrania, płyny do obmywania ciała. porażonego gazami i t.p. 
Wystawa ta znajduje się obecnie w Sosnowcu, skąd zjedzie do 
Zgierza w dn. 4 grudnia i tozmieści się w dużej sali Ewangielic- 
kiego Domu Parafjalnego przy ul. Piłsudskiego. Otwarcie wysta- 


| wy nastąpi w Niedzielę dnia 7 grudnia o godz. 12 i pół w połud- 


nie. Na wystawie w pewnych godzinach będą demonstrowane 
Koncerty „Radio*— prowadzenia których na francuskim aparacie 
typu Pericand, podjął się bezinteresownie przedstawiciel łódzkiej 
firmy „A. Polankiewicz, T. Nonas i S-ka“ p. J. Auerbach.— 


Fundusz stypendjalny im. Stefana Pogorzelskiego. W u- 
biegłą niedzielę odbyło się posiedzenie likwidacyjne Komitetu Fun- 
duszu Stypendjalnego im. Pogorzelskiego. Wybrano Zarząd Sty- 
pendlalny w osobach: bvłego Dyrektora Gimnnazjum p. Stefana 
Pogorzelskiego, obecnego Dyrektora Gimnazjum p. Zygmunta 
Lazara i Burmistrza Jana Swiercza, któr przekazano zebrany 
fundusz stypendjalny w ogólnej sumie zł. 1345,—.: 


Kwesta uliczna. Zarząd Op.Tow. nad Niemowlętami w Zgierzu 
(Stacja Op. nad Matką i Dzieckiem) podaje do ogólnej wiado- 
mości, iż z kwesty odbytej dnia 30 listopada b. r, zebrano ogółem 
558.36 za co składamy „serdeczne Bóg zapłać“ ofiarodawcom 
oraz panom i paniom za łaskawą pomoc przy kweście. Zarząd. 


Gazeta Zgierska. 


+. Ne 22. 
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ADOLF PAWINSKI. 


Urodził się w Zgierzu, dnia 7 maja 1840 roku. Ojciec jego 
„Jan pochodził ze Słupcy, był właścicielem farbiarni w naszym mieś- 
cie. Matka z domu Crone była córką pastora. Dostatku w domu 
rodzicielskim nie zaznał. Wykształcenie elementarne otrzymał 
w Zgierzu, średnie — w Piotrkowie. Lata uczniowskie spędził 
w gronie zdolnych kolegów; był członkiem uczniowskiego „To- | 
warzystwa Literackiego". Studja uniwersyteckie, rozpoczęte w r. 
185% w Petersburgu, skończył ze stopniem kandydata w r. 1864 
w Dorpacie. Borykał się przez cały czas nauki z biedą; był pra- 
<owity i zdolny, przejęty do głębi studjami, samotny. W roku 
1865 wyjechał jako stypendysta rządowy do Niemiec; w Berlinie | 
pracował' pod kierunkiem słyn- 


nych historyków — Rankego i 
Jaffe'g0, potem przeniósł się_do 
Getyngi i tam w roku 1867 na 
podstawie pracy, traktującej o ge- 
nezie urzędu radzieckiego w mia- 
stach włoskich XI i XII wieku, 
otrzymał z rąk profesora swego 
Weitza dyplom doktora filozofji. 
W ciągu ośmiu lat wytężonej pra- 
cy zdobył duży zasób wiedzy i 
umiejętność badania metodyczne- 
go; wrócił do Ojczyzny ożywiony 
szlachetnemi ambicjami. 

W roku 1868 został docentem 
Szkoły Głównej w Warszawie i 
rozpoczął pracę w Archiwum Głó- 
wnem. W roku 1871, po przed- 
stawieniu rozprawy o Połabia- 
nach, uzyskał w Petersburgu sto- 
pień doktora historji powszecbnej, 
poczem mianowany został profe- 
sorem Uniwersytetu Cesarskiego 
w Warszawie (po przekształceniu 
i zrusyfikowaniu Szkoły Głównej). 
W tym czasie ożenił się. | całe 
życie spędził w Warszawie — 
w monotonii, bez uczniów— Po- 
laków, obcą mową z katedry prze- 
mawiając, w częstych konfliktach 
z Moskalami. W roku 1875 objął 
kierownictwo Archiwum Główne- 
go. Kontakt z uczonymi utrzymy- 
wał przez częste podróże i ucze- 
stnictwo w zjazdach naukowych— 
od Moskwy po Lizbonę. 

Pracował w nim mózg i biło 
serce czujące. Nadludzka praca 
stargała mu zdrowie. Po atakach 


Był dobrym obywatelem: nieskazitelnym, pracowitym, ser- 
decznym człowiekiem. : 


* * 
* 


Tytuł do sławy dał mu jego dorobek naukowy. 17 tomów 
wydawnictw źródłowych, 20 dzieł większych monograficznych, 14 
pomniejszych artykułów naukowych; w niepełnym spisie jego prac 
drukowanych w latach 1859—1896 znajduje się 145 pozycyj. 

Był, powtarzam, dziecięciem swego wieku. Przejął się już” 
w dobie studjów hasłami szkoły historycznej. | stał się jednym 
z głównych filarów tej szkoły w Polsce — obok Szujskiego, Ka- 
linki, Liskiego i Korzona. Uporządkował i zbadał Archiwum 
Główne w Warszawie. 

Przekopał się przez góry materjału źródłowego — z poś- 

Ł piechem olbrzyma, ze spokojem 
filozofa. | to sam, bo uczniów 
nie miał} i seminarjum, które 
badałoby dzieje Polski, stworzyć 
nie mógł. Rzucał w Świat wiel- 
kie -zbiory źródeł zaopatrzone 
we wstępy. W tych wstępach 
na fundamencie źródeł budował 
wielkie konstrukcje. Tak po- 
wstały obok licznych cennych jego 
najcenniejsze pomnikowe dzieła: 
„Skarbowość polska i jej dzieje 
za Stefana Batorego“ 1881 r., „Pol- 
ska XVI wieku pod względem 
geograficzno-statystycznym, Wiel- 
kopolska, Małopolka, Mazowsze, 
Podlasie" 1883 — 96 r. (ziemie 
wschodnie opracował w porozu- 
mieniu z nim A. Jabłonowski), 
„Rządy  Sęjmikowe w Polsce 
na tle stosunków województw 
kujawskich* (1888 r.), „Sejmiki 
Ziemskie. Początek ich i roz- 
wój aż do ustalenia się udziału 
posłów ziemskich w ustawoda- 
wstwie sejmu Walnego 1370-1505 
roku* 1895 r. Autor opisał or- 
ganizację skarbu w wieku XVI, 
poczynił mozolne wyliczenia do- 
tyczące gospodarstwa społecz- 
nego — ziemi i ludzi XVI wieku, 
przedstawił organizację samorzą- 
du i zagadnienie stosunku samo- 
rządu do państwa. Wszystkie te 
sprawy leżące odłogiem ujął 
pierwszy i poczynił odważne 
a ugruntowane nad niemi uwagi. 

Pod piórem jego zmartwych- 
wstawali ludzie: statysta Ostro- 


mózgowych dźwigał się z siłą 
dziwną i wracał do roboty. 
Serce bić przestało 24 sierpnia 1896 
roku w Grodzisku pod Warszawą. 
* * 


* 

Był dziecięciem swego wieku. Myśli 
politycznej nie dźwignął — nie brał się do tego, -bo nie umiał. Ale 
rozumiał, co to jest życie pełne; odchodził w krainę przeszłości 
i nie czuł się w niej obco. Rzeczywistości polskiej dawał „pracę 
organiczną*. Był współredaktorem Bibljoteki Warszawskiej, po- | 
tem Ateneum, a także współpracownikiem Wielkiej Encyklopedji | 
llustrowanej i wielu czasopism, popularyzował z talentem wie- 
dzę historyczną. Był jednym z kierowników Sekcji Czytelni przy 
Towarzystwie Dobroczynności, oraz jednym z twórców Towarzy- 
stwa Koloriij Letnich. Wśród czołowych pracowników społecz- 
nych .w Warszawie stał zawsze — czynny, uczynny i czujny. 

Miał zmysł organizacyjny. Umiał zdobywać podstawy ma- 
terjalne do wydawnictw popularnych i wydawnictw na wielką skalę 
— zwłaszcza wykształcone a bogate sfery mieszczańskie stolicy 
umiał zaprzęgać do gromadżenia potrzebnych funduszów. Przy- | 
czynił się wielce do taniego wydania poezyj Mickiewicza oraz | 
Trylogii Sienkiewicza. Warszawski Słownik Języka Polskiego | 
jemu w dużej mierze zawdzięcza swe narodziny. Wielką swą 
akcję wydawniczą oparł także o kapitał społeczny. 

Był człowiekiem umiarkowanym i zawsze potępiał krzykli- 
wość, pychę i śmieszną chełpliwość pozytywistów; ale wierzył | 
tak jak oni w rozum i w postęp, czuł prawdę, niezależność sądu 
j czyste ostrze krytyki. 


g ofa 4 
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róg (1884 r.), ostatnia księżna 
mazowiecka Anna (1891 r.), Król Zygmunt 
Stary (1893 r.), drukarz stanisławowski Gról 
(1896 r.), 
A W okazałości grobów i życia stawały 
ZR — ta w księgach jego kraje dalekie: Serbja (1874 
r.) Hiszpanja (1881 r.), Portugalja (1881). 

„ A oprócz tego dawał cenne przyczynki z zakresu metodo- 
logji, historji, archeologji i antropologji, etnografi, bibljografji, 
historji literatury i sztuki. 

Czasy Batorego były ulubionym przedmiotem jego badań. 
To dziesięciolecie prześwietlił i prześwietlone oddał swemu naro- 
dowi. Szedł od liczby, miary i wagi do woli i namiętności czło- 


| wieka — od statystyki do sejmiku i państwa, szedł niezmordo- 


wanie, ze skalpelem krytyki i światłem intuicji. 

„Jeżeli w Pawińskim rozpatrywać będziemy z uwagą naturę 
uzdolnienia historycznego, to przedewszystkiem uderzy nas w jego 
pracach wysokie architektoniczne poczucie*, tak mówi o nim 
A. Rembowski. z 

Zajmowały go rzeczy zasadniczego znaczenia... W tem leży 
monumentalność zabiegów naukowych Pawińskiego; trzeba dodać, 
że była także monumentalność w samem ich przeprowadzeniu 


| i wykonaniu... 


A oto słowa prof. Balzera: „Badał rzeczy i wzdłuż i wszerz 
i wgłąb; dzierżył w swem ręku nietylko rylec dziejopisarski, aże- 


| by nim kreślić po powierzchni, ale i dłuto, ażeby kuć posągi — 
| o trzech wymiarach“. 


* wzruszeniem wielkiem i czcią patrzy na dzieło tego czło- 
wieka każdy, kto z" swą ludzką wiarę 6 fundament kultury 
narodowej. 


* 


Adolf Pawiński był wielkim „aczómym i wybitnym obywa- 
telęm. | to już powinno. ząpewnić pamięć wieczną w mieście, 
które go wydało. Ale jest jedna przyczyna, która drogim go 
zrobić musi nam wszystkim. W papierach po nim znaleziono 
aj opracowaną częściowo historję Zgierza; świadczy to, że 

m ierzanin — jedyny: znakomity zgierzanin — miłował swe 
lo rodzinne, w którem ongi jako chłopczyna wątły wyra- 

Sz z którego potem jako orlę dumne wyfrunął. 
tw - Z. Lorentz. 


Literatura o A. Pawińskim.* 
í (Korbut, Lit. Pol. Ill. str. 680). 
W. Zakrzewski: Adolf Pawiński 1840—1896. Zarys dziejów ży- 
wota i pracy. Petersburg (Kraków), 1897. 
T. Korzon: A. P. Kłosy, 1889. 
A. Rembowski: A. P. Tyg. llustr. 1890 nr. 6. 
A. P. Bibl. Warsz. 1896 IV. 
Historjozoficzne poglądy P. Kraj, 1896 nr 44. 
A. P. jako historyk sejmiku polskiego („Pisma* 
t, VHI., przedtem w kwartal. hist. 1897). 
O. *Balzer: A. P. Ateneum 1897. I. 
J. K. Kochanowski: A.P. Album biogr. zasł. Polaków XIX w Il. 
3 5 A.P. „Szkice i drob. hist.* warsz. 1904. 
W. Nowodworski: A. J. Pawińskij w Żurnał Min. Nar: Prosw. 
A. Kraushar: Ze wspomnień osobistych o A. P. Kwart. hist. 1897 
E. Grabowski: A. P. „Szkoła Główna“ I. 
Bibljografja zupełna dzieł A. P. w książce W. Zakrzewskiego. 


W. Spasowicz: 


n » 


Zbiórka na rzecz Tygodnia Akademickiego. Celem zebra- 
nia funduszu na rzecz Tygodnia Akademickiego został utworzony 
w Zgierzu Komitet, złożony z pp.: burm. Swiercza, inż. Puław- 
skiego i inż. Wojnarskiego. Urządzona przez tenże komitet kwe- 
sta dała dochód w sumie zł. 813,38., a. mianowicie: 


Magistrat m. Zgierza zł. 361,82 
Elektrownia Zgierska „ 141,56 
Grono Nauczycielskie Gimna- 
zjum Państwowego „»  25,— 
Tow. zpiewacze „Lutnia“ 103,— 
Nauczycielstwo szkół powsz. 63,— 
Ignacy Swiderski „  653,— 
Urzędnicy Magistratu „ 7 50,= | 
Pracow. Przemysłu Chemicznego „  34,— 

Razem: zł. 815,38. 


Suma powyższa przekazana została Komitetowi Tygodnia 
Akademickiego na konto czekowe P. K. O. 6366. 


Zgierski Oddział Zw. Zawodow. Nauczycielstwa Polskich 
Szkół Średnich komunikuje: Doroczne zebranie członków Od- 
działu Związku Zawodowego Nauczycielstwa Polskich Szkół Sred- 
„nich wysłuchawszy całorocznego sprawozdania ustępującego Za- 
rządu jednomyślnie uchwaliło wyrazić najserdeczniejsze podzię- 
kowanie PP.: Brygiewiczowej Elźbiecie, Długoszewskiej Zofji, 
Dracholowej Marji, Dzióbkiewiczowej Helenie, Hertykowej Alicji, 
Kleniewskiej Marji, Królikowskiej Ludomirze, Kupferowej Paulinie, 
Lachowej Helenie, Lamprechtowej Elżbiecie, Pogorzelskiej Marji, 
Próchnikowej Elżbiecie, żańskiej Alinie, Romanównie Bronis- 
ławie, Swierczowej Celestynte, Szepietowskiej Małgorzacie, Bur- 
dzińskiemu Zygmuntowi, Jaskulskiemu Adamowi, Kuleszy Zyg- 


T-WO OPIEKI NAD GIEONEMI DZIEĆMI W ZGIERZU 


urządza w dniach 7 i 8 grudnia 1924 r. o godz. 3-ej po poł. 
w lokalu własnym, ul. Srednia Ne 5 


KE BAZAR. M 
Zgierzanie będą mogli zaopatrzyć się w przedmioty użytku 
codziennego i zbytku po cenach nizkich. 


Przybywajcie! Kupujcie! Popierajcie cel godziwy! | 


| 
K t na opłatę komornego są do nabycia w drukarni M. 
wi y Nowicki i S-ka, ul. Szczęśliwa dom, p. Kauca. | 


muntowi, Lamprechtowi Emilowi, Nesslerowi Władysławowi, 
Próchnikowi Stanisławowi, Swierczowi Janowi, Wieczorkowi Ed- 
wardowi i Żelazowskiemu Antoniemu, za ofiarną pomoc w urżą- 
dzeniu zabawy dnia 23 lutego b. r. na pomoce szkolne miejsco- 
wego gimnazjum i na cele Związku Zawodowego N. P. S. S. 
Jednocześnie ogłasza się następujące sprawozdanie: 


Przychód ` 


bilety wstępu, eakat a dochód <=: 
z licytacytacji kilimu . . . SE: Mk. 1,745,750,000.— 
buit- - ©- „ _3,094,550,000.— 
dar p. Jakóbowej Kupierowej ` EE RO 100,000,000.— 
Razem Mk. 5,840,300,000.— 
Rozchód 
zaproszenia, bilety, kontramarki, poc” 
ramy it. p.. Mk 98,650,000.— 
muzyka S 150,000,u00.— 
artyści NASA EA. » 100,000,000.— 
dekoracja Minan "M. „ADB .% 25,000,000.— 
wydatki na bufet . . . + +. „  2,767,500,000.— 
panu Gryzerowi za kupiony. kilim m 42,000,050.— 
służba . . Ż 132,000,000.— 
wypożyczenie naczyń, wynagrodzenie 
za stłuczone przedmioty . . . . . „ 30,400,000.— 
reperacja uszkodzonego stołu . . jA 2,000,000.— 
za zaginioną kapę, PRYM do deko- 
racji sali . . AC 100,000,000.— 
Razem MK. 3,441.530,000-— 
Saldo w gotówce Mk. 2,392,750,000.— 
Razem Mk. 5,840,300,000.—- 


Powyższe sprawozdanie zaakceptowane zostało dn. 10/V b. r. 
przez komisję rewizyjną złożoną z pp.: Świerczowej C., Seri- 
niówny A,, Dzióbkiewicza- A., Wajgelta A. 

Czysty dochód, wyrażający się sumą dwa miljardy trzysta 
dziewięćdziesiąt dwa miljony siedemset pięćdziesiąt tysięcy 
rozdzielony i wpłacony został jak następuje: 

Zarządowi Głównemu Zw. Zw. N.P.S.S. 


na budowę gimnazjum . . . . . Mk. 1,692,000,000.— 
na pomoce naukowe MIERNAO gim- 
nazjum państwowego . . . ZA 600,750,000.— 
Zarządowi Qkregu Łódźkiego 4 Z Zaw. 
NESS: ST: ans 100,000,000.— 
Ram Mk. 2,392,150,000.— 


Zgierz, dnia 25 grudnia 1924 r. 
Zarząd Główny Zw. Zaw. N. P. S. Ś. 


Zawiadomienie. Magistrat zawiadamia zainteresowanych, że 
poczynając od dnia 8 do 20 grudnia, codziennie w godzinach od 
2—4 pp. w Wydziale Podatkowym będą przyjmowane przedpła- 
ty na świadectwa handlowe i przemysłowe na rok 1925. 

Przy wypłacie należy złożyć należycie wypełnioną deklarację 
Oraz przedstawić Świadectwo z roku ubiegłego. 

Deklarację do wypełnienia wydaje Wydział Podatkowy w go- 
dzinach od 8!/, rano do 1-ej w południe. 


Po oznaczonym wyżej terminie Magistrat w żadnym razie: 


pośredniczyć w wykupie świadectw nie będzie, a opóżnieni zmu- 


| szeni będą wykupić świadectwa bezpośrednio w Kasie Skarbowej 


„w Łodzi. 
Zgierz, dnia 3 grudnia 1924 r 
Magistrat — Wydział Podatkowy. 


NA RZECZ BIEDNYCH. 
Stowarzyszenie Pań ewangielickich w Zgierzu urządza w dniu 
14 grudnia r. b. w lokalu Stowarzyszenia Spiewaczego przy ulicy 
Zakręt, dom W-go Swatka, 


Wielki Bazar 5wiąteczny. 
Duży wybór robót ręcznych, bielizny, fartuchów, pierników 
i in. przedmiotów, nadających się na podarunki gwiazdkowe. 

Początek o godzinie 4-ej po południu. 
Dobrze zaopatrzony bufet. — — Kawa i ciastka na miejscu. 
Koncert. Wstęp zł. 1.—. DL 


~ Magistrat. 


Druk M. Nowicki i S-ka w Zgierzu. 


— > Gazı ta Zgierska. - 
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